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AFERA PODPALACZY W ŁODZI 


Jak tajemniczy sprawca przygotowywał pożar 
| w fabryce przy Al. Kościuszki 
Policja poszukuje enersicznie podejrzamych 


© bocdpalenie fabryi 


ten nie dał żadnych rezultatów, gdyż ZNACZNE WYNAGRODZENIE ZA 
podpalacz został widocznie przez ko- "PODPALENIE FABRYKI. 
goś uprzedzony, że jest poszukiwany i| Podpalacz przez pewien czas bar- 
przy Alejach Kościuszki zatacza coraz] UKRYŁ SIĘ PRZED POLICJĄ. dzo skrupulatnie przygotowywał się do 
szersze kręgli, Władze przedewszyst- Władze przypuszczają, Iż zbległ on, Spełnienia swego zadania. Krytycznego 
klem postawiły soble za zadanie ujęcie | z Łodzł i przebywa gdzieś na prowincji. dnia, jeszcze w czasie, gdy pończęszar 
osobnika, który spowodówał pożar,|O jego ucieczce zawiadotmiono wszy- nia była w pełnym ruchu, ukrył się w 
przynosząc do pończoszarnł stkie posterunki policyjne, nie wyłącza- | składzie fabrycznym, przygotowany do 
PĘCHERZE Z NAFTĄ I AMONIA- |lac wzniecenia pożaru. 
KIEM. Jeden z dotychczas aresztowanych 
Poficja zna Już | spółwłaścicieli pończoszarni Szajniar- 
NAZWISKO PODPALACZA I JEGO ber, 

RYSOPIS, i PRZEBYWA DOTYCHCZAS W ARE- 
co je] w znacznem stopniu ułatwla pra- |gicznie poszukiwany miał stać w bli-|SZCIE PRZY URZĘDZIE ŚLEDCZYM. 
cę. Wczoraj obstawłono dom, w którym | skim kontakcie z właścicielami pończo-| Twierdzi on w dalszym ciągu, że jest 
zamieszkuje ów osobnik, lecz manewr |szarni, którzy zapewnili mu [zupełnie niewinny | nie wiedział o żad- 


| g i 

BB. ©, $, ZEJOGSI mereen 

| | À voíum Mieuimości 
dia rządu 


osób, które miałyby stworzyć mowy dzo szybkim czasie do opinii publicznej 
rząd dla likwidacji tego systemu uważa | przez zarządzenie nowych wyborów do 
p. Niedziałkowski za rzecz drugorzędną. | ciał ustawodawczych. 

Nie wątpi on jednak, że większość par-| Musimy do słów p. Niedziałkowskie 
lamentarna dla takiego rządu znajdzie go dodać komentarz, że jest on ciągle 
się bez najmniejszego trudu. Nowy rząd w swej polityce 

musiałby naturalnie odwołać się w bar-| NIEPOPRAWNYM OPTYMISTĄ. 
ZES S 


Zesliamie dyplomaty 


na karną Wyspę 
* Him jest pięłcmu blomduyymisau-szpiegś? 


Berlin, 30 października. plomatycznego z włoskiej ambasady 
„ (Telegram własny „Expressu”) znajduje obecnie nowe oświetlenie. Bez 
Głośna kradzież tajnego szyfru dy- pośrednio odpowiedzialnym za bezpie- 
rE MOUN, GUESS UW  czeństwo | całość tajnego szyfru był 
sekretarz ambasady Bertele który po 
ujawnieniu kradzieży został zesłany na 
wyspy Utica, gdzie jest pilnowany i 
kompletnie odcięty ©d Świata, 


W jego to przechowaniu znajdował 
silę w stalowej kasie jeden jedyny 
egzemplarz szyfru, służący do odczy- 
tywania tajnych depesz. 
zachwycającą biondynką, która miała 


Lódź, 30 października. 
Śledztwo pollcyjne w sprawie 
PODPALENIA FABRYKI 


POGRANICZNYCH, 


by w ten sposób uniemożliwić mu opit- 
szczenie kraju. 


Jak nas Informują, osobnik tak ener- 


su” (B) telefonuje: 

Wobec obrad centrolewu nad sytu- 
acją polityczną w przededniu "ozpoczę- 
cia posi ia sejmu, prezes klubu 
lamentarnego PPS, p.  Niedziałkowski 
wypowiedział następujący pogląd: 

— ZGŁOSZENIE WNIOSKU O VO- 
TUM NIEUFNOŚCI DLA GABINETU 
P, PREMJERA ŚWITALSKIEGO JEST | 
RZECZĄ NIEWĄTPLIWĄ. PRZYPU- 

SZCZAM, ŻE WNIOSEK UZYSKA 
WIĘKSZOŚĆ, 

Zagadnienie istotne — zdaniem 
Niedziałkowskiego, — polega na lojal- 
nej, uczciwej i pokojowej likwidacji po- 
majowego systemu rządzenia, Kwestja 


Warszawski korespondent ka 


i 


DZ a? 


Warjaćt w urzedzie 


Chce on uzdrowić stosunki w Sofsce 


Warszawski korespondent „Exprcs-|okienka urządził urzędnikowi nicby- 
su“ (B) telefonuje: wałą awanturę. Sprowadzony na poste 
Wczoraj do biura komisariatu rządu | runek policyjny  wylegitymował się 
zgłosił się jakiś osobnik, który zajął jako Izrael Rozencwajg. Jest to pewien 
mieisce w kolejce, a gdy doszedł do umysłowo chory, który już od dłuższe- 
ED go czasu Cierpi na manię T 


stosunków w Polsce. 
Okret zatomął Swego: czasu zgłosił się już do Bel- 
mraz z JO luudtrni 


wederu, gdzie usiłował się dostać do b. 

New York, 30 października, | prezydenta Wojciechowskiego. by udzie ae KLERE y oi htag etA 

(Telegram wl. „Expressu“. lié mu swych „zbawiernych rad“. Zo-| tem ee aet plainát ziół Ro naw. 

W dniu wczorajszym zatonął na je- Stał jednak aresztowany pod zarzutem | ię au kradzieże ez, ai afe i 

ziorze Michigan okręt, 9 osób wraz zka- planowania zamachu. Odwiedza on cią al. LOS wh pre RSE sikleri 

pitanem poszło na dno. 19 pozostałych gle wszystkie urzędy i wygłasza plo- apri r hasa dAn Etór s „fa Ad 

pasażerów z powodu bliskości brzegu mienne przemówienia. Dochodzi z tego jg mi ch liż chę Bi q Ac W Ka 

zdołano wyratować. jednak w stanie nie powodu zawsze do awantur, gdyż urzę j> OMiach juz przy pomocy nowego klu 
budzącym nadziei przewieziono ich do dnicy w pierwszej chwil: nie wiedzą, z, €7%* 

szpitala. kim mają do czynienia | 


jakaś jugostowianka, Jax wiadomo Ju- 
gosławia od wielu lat iest w ciągłym 
sporze z Włochami, 


Walka o fabrukę 


Tajemniczą, 


nych zbrodniczych planach swoich spół 
ników. 

Wczoraj władze przesłuchały cały 
personel biurowy pończoszarni. Zezna- 
nia ich nie wniosły nic konkretnego do 
sprawy. 

Przesłuchano również p: Rubinową, 
żonę spółwłaściciela pończoszarni Ru- 
bina, która jedyna przybiegła onegdaj 
na miejsce pożaru i alarmowała straż 
ogtiiową. 

Miejsca pobytu Cukiera i Rubina 

DOTYCHCZAS NIE USTALONO. . 

Według wersii, krążących. po mle- 
ście, zamierzali Oni przedostać się za- 
granicę, lecz niewiadomo, czy to im 
się udało. 


śtosenbiattów 


Do tekstu rewelacji, dotyczących 
walki dwuch grup o posiadanie fabryki 
Rosenblattów, zamieszczonych w dzi. 
siejszej „Republice“ wkradł się mały 
błąd zecerski, który zniekształcił sens 
zdania, omawiającego taktykę grupy 
17 przemysłowców. 

Grupa ta zobowiązała się nawzajem 
do solidarnego postepowania w „kwestji 
rosenblatowskiej', Fabryki w niej re- 
prezentowane nie mogą ani na własną 
rękę kupić, ani też wydzierżawić zakła 
dów rosenblattowskich, 

Głównym celem grupy  kupującej 
jest chęć zamknięcia przędzalni i w ten 
sposób odciążenia rynku od _ przędzy 
produkcji 64,400 wrzecion, które posia- 
dają zakłady rosenblattowskie, O ile 
fabryka musiałaby stać przez cały rok, 
to wówczas koszty związane z posto- 
| jem wyniosłyby 150.000 dolarów. 

Oczywiście przy pomyślnej konjunk 
| are przędzalnia byłaby nadal urucho- 
miona i niewątoliwie przynosiłaby zyski 
i grupie przędzalników, 


ez 


Dożar w przedzaflni 


Łódź, 30 października. 
Wczoraj późnym wieczorem wy- 
buch} pożar w przędzalni Lorenca i 
|Hanka przy ulicy Gdańskiej 153. Ogień 
| rozszerzał się bardzo szybko i mógłby 
| wyrządzić ogromne szkody, „gdyby na- 


spowodować wykradzedie szytru jest tychmiast nie przybyły dwa oddziały 


¿Straży ogniowej, które w ciągu godzi- 
lny ocień całkowicie stłumiły. 

Wysokości strat dotychczas nie o- 
bliczono. Nie ustalono również przy- 
czyny pożary. 


Z cioun 
Wczoraj przed bramą 
ulicy Napiórkowskiecgo 56 


| 


domu przy 
zasłabła z 


„głodu Apolonia Dorożyńska, zamieszka 
ła przy ulicy Sokola 4, Wezwane pogo- 
towie w stanie ciężkim przewiozło ją 
do szpitala przy zbiorni miejskiej, 
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Wielka 
premjera» 
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Sztandarowe arcydzieło najnowszej produkcji słynnej wytwórni METRO- 


GOLDWYN-MAYER. 


— Cud techniki filmowej 


sZŁŁOTE PIEKŁO“ 


Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, reżyserji kapitalnego CLARENCE 
BROWNA. — — Fascynująca dramatyczna inscenizacja największego 
w dziejach ludzkości pochodu nędzy, żądzy, namiętności i szaleństwa. — 


Wzruszająca i genjalna kreacja niekotonowanej królowej ekranu 


DOLORES DEL RIO 


ATE" = 1 SP 2 mNiE, ZE AE ZK Z O AAE A IOWA 1 TINA A RE OK AK S 

Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcią 

A CZUDNOW KIEGO. — Pocz. seansów o g. 4-ej po pol, w sob., 

niedz i święta od 12-ej w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz, — Ceny 

miejsc na pierwszy seans od 1 zł, w sób., niedz. i święta od godz. I2-ej 
do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł 


Bilety ulgowe mieważne l-go i 8-go listopada. 


Towarzystwa i kluby samobójców 


istniały iuż ma początku ubiegłego stulecia 
Wpływ atmosfery na falę samobójstw. — W jaki sposób różni lu- 


dzie pozbawiają się życia? --Podw 
kobiety częściej odbierają sobie życie, niż kobiety-matki 


leczalna choroba, obawa przed karą, 
wstyd, wreszcie cierpienia natury psy- 


— „Samobójca, którzy pozbawił się 
życia wskutek cierpień fizycznych lub 
psychicznych nie jest samobójcą, lecz 
człowiekiem, 

który zmarł z powodu choroby” ~ 

Tę prawdę znano jeszcze w pierw- 
szej połowie ubiegłego stulecia. We 
wszystkich czasach byli bowiem ludzie, 
którzy dobrowolnie uciekali od życia. 
We wszystkich większych okresach spò 
strzegano przypływ i odpływ fali samo- 
bójców. Już w roku 1825 znakotnity psy 
cholog Casper wskazał w swej pracy 
statystycznej, traktującej o  sarnobój- 
stwach I o wzmożeniu liczby samo- 
bójstw w naszych czasach, że skłon- 
dy do samobójstw będzie stale wzra- 
stała 
w miarę rozwoju postępu í cywilizacił. 

Dzięki Casperowi dowiedzieliśmy się 
również, że w roku 1800 istniały już w 
Niemczech „stowarzyszenia samobój- 
ców*. W Paryżu również egzystowały 
podobne związki makabryczne: Profe- 
aar Dieudonne. cytuje nastepujące zda- 

e. 

— „Każdy człowiek towarzystwa sa 
mobójców musi być przedewszystkiem 
człowiekiem honoru. Po drugie musi 

ieć doświadczenie życiowe, musi prze 

Onać się naprzykład o niesprawiedli- 
wości ludzkiej, niewdzięczności przyja- 
ciół, o zdradzie żony lub kochanki, a po 
trzecię musi od kilku lat odczuwać w 
ewe duszy pewną pustkę i niezadowo- 
le ie“, 

Ostatnio ogólną uwagę zwrócono na 
samobójstwa popełniane przez młodzież 
szkolną. W pismach codziennych spra- 
wom tym poświęcają wiele miejsca, i 
dlatego bezkrytyczna masa przypusz- 
cza, że bodaj najwięcej samobójstw 
zdarza się w środowisku dzieci szkol- 
nych. Kłam temu twierdzeniu zadają je- 
dnakże dane statystyczne. 


a 


znaki,'a miaftowicie "wa 
w okresie włosny ilość samobójstw 
zwiększa się wydatnie, w porze letniej 
uatomiast linja graficzna chyli się ku 
dołowi. 

Wiosną szczególnie uciekają od ży- 
cia młodsi samobójcy w wieku ód 20 dó 
40. Osóby starsze natomiast popełniają 


samobójstwa raczej zimą. : 
W jiaki sposób ludzie najczęściej po- 
i 


zbawiają się życia? 

Policjanci, wojskowi i ludzie z ary- 
aaa przeważńie pozbawiają się ży 
cia 

wystrzałem z rewolweru 
Chemicy, drogiści, pielęgniarki, lekarze 
i fotografowie używają do tych celów 


trucizny. 

Biorąc jednak pod uwagę ogólną sta 
tystykę rzuca się w. oczy przedewszyst 
kiem fakt wielkiej ilośc! pozbawiania się 
życia przez 


powieszenie. 

"Płeć piękna czuje pewien pociąg do 

szukania śmierćl 
w nurtach rzek, 

rewolweru. Ponadto wśród kobiet cie- 
szą się uznaniem trucizny tego rodzaju; 
jak werśsonal, gaz świetlny, jodyna, 
kwas solny i t. & 

Ciekawą jest rzeczą, że wśród samo 
bórców ułdzie niepoczytalni stanowią za 
ledwie 30 proc., a więc 70 proc. to Iu- 
dzie, którzy w chwili popełniania samo- 
bójstwa zdają sobie dokładnie sprawę z 
tego co robią. 

Przy czytaniu wiadomości o nowym 
wypadku samobójczym czytelnik przes 
dewszystkiem zadaje sobie pytanie co 
skłoniło samobójcę do tego ostateczne-; 
go kroku. Publiczność zaczyna się do-, 
szukować przyczyn i mótywów. Zażna-, 
czyć przytem wypada, że motyw i przy | 
czyna nie są pojęciami jednoznacznemi. ! 
Przyczyna tkwi zazwyczaj w ogólnej 


Te same dane statystyczne dowodzą E ayezyna psychologicznej samobóícy, ' 
że w ostatnich czasach we wszystkich decydującą rolę zaś odgrywa motyw, 
prawie krajach norma procentowa wy-, który jest bodźcem zewnętrznym. Dzie» | 
padków samobójczych trzyma się najląc w sposób pobicżny samobójców na 


tem samem poziomie już od kilku lat. 


Ciekawe jest pytanie, c zy specjalna po| rodzaje motywów: 


ra roku wpływa na zwiększenie ilości 
wypadków samobójczych. Otóż z da- 
nych statystycznych wynika, że wpływ 
atmosfery na samobójstwa daje się we 


różne katęgorje, otrzymany następujące 
przedewszystkiem 
tak zwany „Weltschmerz*, czyli pesy= 
mizm w najszerszym zakresię, należy 
do najczęściej spotykanych mótywów.. 
Naśstępriie — nieszczęśliwa miłość, niét- 


b samobójstwa.—Bezdzietne 


a 


chioznej. - 
Na śżczególńą uwagę zasługują tak 


PODWÓJNE SAMOBÓJSTWA. 

Właściwie myśl popełnienia samo- 
bójstwa powstaje tylko w jednej głowie 
i następnie przy pomocy sugestii prze- 
kazana zostaje drugiemu osobnikowi. 
Czytelnik zdziwi się zapewnie, gdy do- 
wie się że jak wynika z danych staty- 
stycznych, myśl o samobójstwie podwój 
nem, a więc pary kochanków, czy też 
małżonków, powstaje zazwyczaj u ko- 
biety, która następnie sugeruje swego 
kochanka, lub męża. Mężczyzna zabija 
więc kobietę z jej woli, a następnie koń- 
czy z sobą: 

_ Czasem zdarza się jednak inaczej. Po 
zamordowaniu kobiety sugestja znika i 
mężczyzna przerywa wykonywanie dal 
szęgo planu samobójstwa, oddając się 
dobtówolnie w ręce policji. š 

Péwien uczony wskazuje na to, że 
niektóre kobiety histeryczki popełniają 
samobójstwo w obawie przed pierwszą 
noca poślubną, niektóre zaś odbierają so 
bie *ywie bezpośrednio po pierwszej no- 
cy poślubnej, Inny dowodzi, że dzieci w 
małżeństwie stanowią dla kobiety pe- 
wą ochronę przed 
stwierdzóno bowiem, że bezdzietne ko- 
biety częściej odbierają sobie życie, niż 
mężatki, które zostały matkami. 

Dr. O. S. 


Czytajcie 


„WIECZOR Łom” 


wychodzi codziennie 
o godz. 6-ej wiecz. 


cena FÔ aroszy 


| rencja 


samobójstwem, 


Endje 


w przededniu wiżnych 
rozsttzyśnieęć 

Jeden z władców indyjskich, maha- 
radża Bikaneru, podczas przemówienia 
w Bombaju wyraził nadzieję, że w naf- 
bliższej przyszłości odbędzie się konfe- 

delegatów angielskich z przed. 
stawicielami Indji, która poprzedzi zá- 
mierzone reformy konstytucyjne, chodzi 
bowiem o to, by uzgodnić interesy an- 
gielskie w Indjach z przywilejami kra- 
jów indyjskich, gwarantowanymi przez 
Anglję. - 

Maharadża zaprotestował przeciwko 
rozpowszechnionemu w Indjach pośląe 
dowi, że książęta tego kraju są nie 
przyjaźnie usposobieni do reform kon- 
stytucyjnych, owszem podkreślił on, że 
wszyscy ci władcy (jest ich około 700) 
mają tylko prawo zachowania autono- 
mji, którą im Anglja gwarantowała. 


Maharadża zakończył swe przem 
wienie przypomnieniem, że siły rewolu 
cyjne oddawna są w Indjach przy pra- 
cy, czego dowodem jest pewna część 

acy krajowej, i że wobec tego nietył. 

o książęta, lecz i demokracja indyjska 
powinny zgodnie pracować i walczyć s 
rozsadnikami anarchii. 


Maswoa rzeź 


śrubtego xwierza 
w Afryce 

Na ostatnim bankiecie,  wydansm 
przez londyński klub „East Africa Din- 
ner Club“ wygłosił następca tronu an- 
gielskiego mowę, w której wystąpił 
przeciw bezwzględnemu wybijaniu dzie 
kich zwierząt w Afryce, praktykowane 
mię przez rozmaite towarzystwa myśliw 

e. 

Książę Walji wystąpił szczególnie o- 
stro przeciw tym „sportowcom“ ame- 
rykańskim, którzy wyruszają na grubą 
zwierzynę na opancerzonych samocho- 
dach, 

Samochodami temi spędza się zwie- 
rzęta i bije się je masowo z odległości 
20 kroków nieraz z poza bezpiecznego 
pancerza, Książę następca nazwał tego 
rodzaju polowanie masową rzezią nie 
godną szanującego się myśliwca. 


Władze angielskie w Afryce otrzy» 
(mały już odpowiednie wskazówki, ma- 
|jące na celu przeciwdziałanie tego re- 
dzaju nieszlachetnemu polowaniu, któ. 
rę doprowadzić musi wkrótce do zupeł. 
nego wytępienia grubego zwierza w At. 
tyče. 


* 


<— Jesteśmy ogormnie nieszczęśliwi. 
Zbańkrutowaliśmy..* 

— A jaki interes państwo mieli?.. 

— Instytut piękności... 


U tatusiów mmiasśa 


Smutne orznoiednie ma 


Jesienne 
rok 1930. - 


Łódź, 30 października. 

Nastrój senny, niezapowiadający sil-- 
miejszych wrażeń. Jakoś radni nie „roz- 
ruszali się” jeszcze po wakacjach: 
apatyczni i dziwnie przyśnębieni. Što- | 
ją grupkami po kątach sali, na kuryta- 
rzach i rozprawiają © sprawach, nic 
wje in spólnego z dzisiejszem. 

mO szyby deszcz dzwoni, deszcz 
dzwoni jesienny...“ 


Wódz opoz $ 6 Wojewódzki 
zabierając kiej isast A basnie 


akcyj sp. akc, „Kolej Elektryczna Łódz 

ka“, wyraził przekonanie, że 

ROK 1930 NIE BĘDZIE POMYŚLNIEJ. 
SZY OD BIEŻĄCEGO 

i dlałego uważa, iż magistrat nie powi 

nien wystawiać zobowiązań na ten ok. 

res czasu, ` 


w. 
_ Nigdy bodaj rada miejska nio była 
fakiem wiernem odbiciem życia łódzkie 
go, jak wczoraj, Z trybuny padają obii- 
cie — takie nam łodzianom, znane sło- 
wa: 
WEKSLE, DYSKONTO, 
KUPIĆ, SPRZEDAĆ, AKCJE, HAUS- 
SA, BAISSA I ZNÓW — WEKSLE, 
WEKSLE... j 
Nastrój się ożywia, nawet śpiąca ga- 
RS siad? pa ożywienie i cie 
ka ta pryw 
się dyskusji Kadlówo * klej, 
więc nietylko my, zwykli Kien esy 
mamy troski z wekslami, ale również 
taka szacowna instytucja, jak magistrat! 
Biedna, biedna Łodzi... 
ss 


są | 


— Nie mogę sobie dać rady z moją 
żoną... Ona nie wie poprostu czego 
chce... 

— Z moją jest o wiele gorzej... Ona 
wie dokładnie... 


masiroie. — 


EXPRESS . 


puska ska kuli 


-ntm 


EM zdradziła groźnego bamdytę 


" Łódź, 30 październdka. 

Którejś nocy w Szadku pod Łodzią 
został zamordowany dwoma strzałami Z 
browninga 52-letni Józef Krasiński, han- 
dlarz, przybyły ż Warty. 

W czasie oględzin zwłok policja znas 
lazła przy trupie łuskę kuli rewolwero- 
wej, posiadającej drobną rysę powstałą 
wskutek zbyt wąskiej lufy browninga. 
Rysa ta stała się podstawą całego śledz= 
twa; prowadzonego nader energicznie. 


W komisarjacie miejscowej policji 
przechowywano już jedną łuskę o iden- 
tycznej rysie. Pochodziła ona z rewol- 
weru znanego. bandyty Walentego Bin- 
ka, który swego Czasu, uciekając przed 
ścigającą go policją, dał do niej szereg 
strzałów. 

Powstało więc przypuszczenie, że ten 


Pszedzie te meńste!. — $odwóiny 
obośycionista. — £ódź i siemmik ze złotem. — 
BDobranoc!.. 


| ską sprzedaży zakupionych obecnie ak- | 


cyj, w razie gdy miasto znajdzie się w 
trudnościach finansowych. 
— BOWIEM ŁóDZ — MÓWIŁ W. 
PREZ. RAPALSKI — NIE POWINNA 
UPODABNIAĆ DO BIEDAKA, 
KTÓRY UMIERA Z GŁODU, A SIEN- 
NIK MA WYPCHANY ZŁOTEM.. 
Jak wiadomo, opozycja występuje 
ostro przeciw udzieleniu  maglstratowi 
zezwolenia na dowolną sprzedaż akcyj, 


jj Uważając że uszczpla to stan posiadania 
mias 


XE Arr 


Ostatnie posiedzenia rady miejskiej 
trwały bardzo krótko, Nasi radni 7a 
już przywykli go tego stanu rzeczy, że 
gdy sprawa akcyj K. E. Ł. pochłonęła 
nieco więcej czasu, załatwili resztę pun 
tów 
W BŁYSKAWICZNYM TEMPIE 

BEZ ŻADNYCH DYSKUSJI. 


W miarę zbliżania się posiedzenia ku 


końcowi, humory radnych wybitnie się 

poprawiały, 
W szatni — przy pożegnaniu — pa- 
timi nastrój beztroski i miły, 
— luk — 


bandyta był również sprawcą zabójstwa 
Krasińskiego. 

Po upływie kilku tygodni policja do- 
wiedziała się, iż Binek, ukrywający się 
gdzieś na wsi, zapowiedział swój przy= 


‘jazd przyjaciółce swej Marjannie Gra= 


barczykowej, zamieszkałej przy ulicy 
Dobrzeckiej 13 w Kaliszu. 

Dom ten poddano bacznej obserwacji, 
która po trzech dniach dała konkretag 
wyniki. 

Wywiadowcy, którzy wieczorem kiy 
cili się pod bramą, ujrzeli Binka woho- 
dzącego na schody. 


Bandyta na widok policji! wydobył z 
kieszeni rewolwer. Nim jednak zdążył 
nacisnąć cyngiel, funkcjonariusze poll- 
cyjni powalili go na ziemię i skrępowali 
sznurami, a następnie odwieźli do koml- 
sarjatu, 

W toku dochodzenia Binek przyznał 
się, iż istotnie zabił Krasińskiego. 

Miał z nim jakieś porachunki osobis- 


|te, i jak twierdził, już od kilku lat nosił 


się z zamiarem zgładzenia go ze świata. 


Wczoraj morderca stanął przed są- 
dem kaliskim I został skazany na 6 lat 
ciężkiego więzienia. Będzie on miał je- 
szcze kilka spraw za inne zbrodnie. 


222 


Niewidzialny“ 


— nowy szatan 
Łodzi. 


HEA ta 


y 


* 


TRAGICZNY SPLOT NIESZCZĘŚĆ 


Jeden brat zabił narzeczoną i siebie, drugi — 
popełnił wczoraj samobójstwo 


Łódź, 30 października, 
Nad rodziną Adamczewskich, zamie- 
szkałych przy ulicy Andrzeja 13, zacię- 


PROTESTY, żyło straszne fatum. 


W sierpniu r, b, donosiliśmy o krwa= 
wej tragedji miłosnej najstarszego syna 
Adamczewskich, 24-letniego Bolesława, 
który kochał do szaleństwa córkę dozór- 
cy domu przy ulicy 6-go Sierpnia 28 He- 
cielene Kacprzakównę. Dziewczyna odwza= 
l semniała mu się uczuciem, lecz jej rodzi- 
ce byli stanowczo przeciwni ich związko- 
wi małżeństkiemu. 

Młodzieniec nalegał, by Helena zgo- 
dziła się na ślub wbrew woli rodziców. 
Gdy dziewczyna kategorycznie mu od- 


[m ówiła w czasie sprzeczki przed domem 


przy ulicy bac 176 


Prezydent Ziemięcki, mówiąc o wy- WET 


stąpieniach opozycyjnych r. Wojewódz- 


kiego, zaznaczył, że sam również nale. || í 


| Dolores 


ży do opozycji sejmowej, kiera jegnak 


mie stawia wniosków, ączonych z 
wydatkami bez pok z Źródeł 


cia. 
Nawiązując do tej uwagł, r. dr. Ro- 
zenblat mówi z dłebokiem  westchnie- 


— O, fa jestem w sytuacji znacznie | 
gorszej, niż prezydent Ziesnięcki, Bol Și 
gaa łęg robi opozycję jedynie w | Și 


a ja jestem 
 OPOZYCJONISTĄ PODWÓJNYM: 
nie tylko w sejmie, ale í w radzie miej. 

skiej. 


+% 
* 


Wice - prezydent Rapalski wygłosił | 


z właściwą sobie swadą dłuższe przemó 
wienie o potrzebach inwestycyjnych Ło- 
dzi, 


Wskazał przytem na konieczność u- ; | 
poważnienia magistratu przez radę miej | 


wystrzałem, z rewolweru pólożył ją tra* 
pem, a następnie sam pozbawi! się życia. 

Straszliwy. Czyn Adamczewskiego bar 
dzo podziałał na jego młodszezo brata 
19-letniego Czesława, który od ttgo cza- 
su począł pić. 

Matka i siostry nie mogły sobie z nim 
dać rady i daremnie starały się go od- 
zwyczaić od alkoholu. 

— Dajcie mi spokój — odpowiadał im 
— Bolek miał rację. 

ycie jest nic nie warfe. 
Nie wolno wierzyć kobietom, ani wogóle 
niczemu na świecie, prócz wódki! 

Onegdaj młodzieniec wrócił z knajpy 
późno w nocy I bez żadnego powodu 
rzucił się na mękę, „ao ią pies- 

at 


Del Rio 


żywiołowa © nieokiełzanym temperamencie piękna meksykanka 
w arcyfilmie p. t. 


DZIKA MIŁOŚĆ 


dramat rozpętanych namiętności produkcji „United Artists” 1929—30. 


Nad program: Aktualności filmowe. 


Orkiestra pod batutą p. LEONA KANTORA, 
Obraz ilustrowany chórami RRE pod kier. p. S. Lewitina 


Dziś i dni następnych 


w Teatrze. Świetlnym 


INO. 


Gdy w obronie katowanej stanęta cór 

ka, Czesław 
sięgnął po nóż, 
chcąc dziewczynę zamiordować. 

Na szczęście w tej samej chwil 
wszedł do mieszkania sąsiad Adamcze 
wskich Sendorowski, który młodzieńca 
obezwładnił. 

Czesław wkrótce uspokolł się zupeł- 
mie i zasnął kamiennym snem. Wczoraj 
przez cały dzień był on dziwnie osowiały. 
i nie wychodził z domu. 

~ Chcę iść do Bolka... 
znudzilo mi się wszystko! 

Gdy przed wieczorem młodzientee 
pozostał sam w mieszkaniu, targnął się 
na swe życie, wypijając większą dozę 
denaturatu. 

Do desperata wezwano pogotowie, 


— mówił = 


które mu udzieliło pomocy. Stan mło- 


dzieńca jest bardzo groźny. 
BREEZE (ZYWO E SNS 


j Saunanaplbdpistwwab 


Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy 
Dąbrowskiej 11 targnęła się na życie 
Kazimiera Bogasiowa. Wezwane pogos 
towie stwierdziło otrucie jodyną i pa 
udzieleniu pierwszej pomocy  przewią= 
zło desperatkę do szpitala w Rado» 
goszczu. 

Przyczyny zozpacziiwego kroku nie 
ustalono, 4 * 


h w w 


Bójki 


W dniu wczorajszym w czasle sama 


w mieszkaniu przy ulicy Zgierskiej 8 
zóstał pobity 15-letni Gimpel Gutritan, 
zamieszkały przy ullcy Kielma 2. j 


— Na Bałuckim Rynku poturbowano 


dotkliwie 35-letnią Taubę Ligowską 


(Drewnowska 26). 
Pogotowie udzieliło poszkogowisyty 


pomocy lekarskiej, 


Ganzegal przy telefonie 


(Gitozmowa I) 

— Halol. Czy to stacja?.. Zanim się pani 
zamieni na automatyczną maszynkę, proszę 
mnie jeszcze połączyć z moją naldroższą.. Nu- 
mer jest w książce telefonicznej... Dziękuję, na- 
wzajem. Malciuchna?. Korzystam z okazji, że 
żony nlema.. Ca słychać?. Nie nowego? Nu- 
dzisz się?.. To wybierz się ze mną do Fil- 
harmonji na odczyt Bandrowskiego p t. „Wał 
"ka o nową koblctę”.. Chcę z nim pomówić.. 
Poco on ma walczyć o nową kobłete, kledy Ja 


mu chętnie odstąpię moją żonę. Pytasz się co' 
byłoby w takim razie z mojem? dziećmi?.. Przy» ļ 


znam cl słę, że mam już dość moich dzieci. 
Hlenio zwarjował na punkcie wierszy», Plsze 
i pisze całemi dn'aml.. Ostatnio naplsał wiersz 
dla uczczenia pamięci Micklewicza I poszedł 
z tym wierszem do redakcji, to wiesz co mu 
adpowledzieli?.». — „Wiersz pana ma wlele 
zalet. lecz również jedną wadę, a mianowicie, 


że nie Jest napisany- przez  Mickłewicza dla| 


uczczenia pańskiej śmierci“. — Co ty na to?.. 
Drugi synek Adaś jest wogóle zwarłowany.. 
Wczoraj nauczyciel w szkole objaśniał Im o 
kurach | potem zapytał, czy wszyscy zrozumicił. 
Nikt się nie podniósł, tylko mój Adaś wstaje 
I powiada: — „Proszę pana, Ja łednej rzeczy 
nie rozumiem!... — „No, czego, mój chłopcze?” 
— pyta nauczyciel. Na to Adaś: — „Skąd kury: 
składając jajka, wiedzą jaklej wlelkości są nasze 
kleliszki do jajek?“ A Hipck?., Ty wiesz co 
było z Hipkiem?. Przychodzi do mnie į chwali 
sle. że już umie liczyć, — „No, więc pokaż co 
umiesz* — powiadam mu. A on mi zaczyna 
ficzyć: „Jeden protest, dwa protesty, trzy pro- 
testy“ Takle dzieci ja mam wychowywać?.. 
Nłcch Je moja żona wychowuje. Gdzie ona 
łest?.. Poszła do lekarza?.. Nłefwiesz ona się 
już leczy od powrotu z Zakopanego!.. Co jej 
jest?. Ma straszną chrypkę.. Nie wiesz co 
była?. Wybraliśmy się raz na wycieczkę do 


w ten sposób, że tworzą jedną całość, 


Jak już donosiliśmy, w Berlinie czynione są obecnie próby z samolotem no- | 
wego typu. Jest to samolot „bezogonow y“, obie plaszczyzny jego są połączone | 


Nowy samolot daje tę korzyść, że przezwycięża — łatwiej, niż zwykły typ sa- 
molotu — opór powietrza, wskutek czego zażywa daleko mniej materjału napę- 
dowego, Posiada on motor na tylko 8 H, P. 


Na zdjęciach powyższych widzimy nowy aeroplan ten podczas lotu, 
TOT CZTWORT ZAKO EES A A WIZ S EEO 


Miodaciami robotnicy 


świa i pracują w amorrmalniychi 


marumĝkatcf 


W Lodzi miełsiórzy pracima od 1Q-cim 
do 13-4u gocdzim na done 


Łódź, 30 października. 
- Centralny: komitet organizacii- mto- 


Morskiego Oka. W górach mojej żonie za- dzieży: T-wa Uniwersytetu Robotni- 


chciało się krzyknąć, I krzyknęła. Odpowie 
działo jej echo. Żona znowu odpowiedziała, 


Echo odpowiedziało to samo. Inna 1% jej miej= 


scu zostawiłaby ten cały kram | posziaby dalej, 
lecz moja żona przecież zawsze musi mieć 
ostatnie słowo. wiec tak dłuzo kłóciła się ze 
swym echem aż clężko ochrypła:. Przepraszam 
cię na chwileczkę, Malciuchna, sekwestrator 
przyszedł. Dowidzenia!. Do futra!. i: 

KU-KU. 


a 


Halo! Tu ad je! 


"1 Ł d. 


czego urządził niezmiernie ciekawą an- 


 kietę-na temat warunków życia i'pracy| 
, młodocianych robotniki 


Wazy og $ 
dla Łodzi posia- 
aczenie jako dla mia- 
„sta robotniczego.. -ers 

rzedewszystkiem dowiaduiemy. się 
z owej ankiety, że w przybliżeniu ma- 
„my. w Polsce -190.000 młodocianych ro- 


„Wyniki tej ankiety 
dają specialne żn 


| botników, a więc t. zw, terminatorów, 


czeladników, uczniów, praktykantów 

Ciekawe są dane, dotyczące ' płac 
młodocianych robotników w Polsce. A 
więc jak wykazuje ankieta 17-letni prak 


„|tykant u stolarza zarab'a 2 złote tygo- 


11,56 — Sygnał czasu, hejnał mariacki 12,05 dniowo, pomocnik kamasznika 25. zło- 


— Muzyka gramolonowa, 13.00 — Komunikat me 
teorologiczny. 15.00 — Komunikat gospodarczy, 
1520 — 1545 — „Harcerze polscy na międzyna- 
rodowym zlocie skautów", wyglosi p. A, Kamiń- 
ski, 15,45 — Komunikat harcerski. 1615 — Prog- 
ram dla dzieci z Krakowa 16.45 — Muzyka gra- 
mofonowa 17.15 — „O wężach jadowitych” — 
wyślosi inż. Juljusz Frydrychowicz. 17.45 
ceri popularny 18,45 — Rozmaitości, 19,10 — 
„Skrzynka rolnicza”. Giełda rolnicza, 19,25 — 
Muzyka z plyt gramofonowych 19,40 — „Radjo- 
Kronika” 1958 — Sygnał czasu. 20.15 — Felje- 
ton p. t. „Sławne kobiety XIX wieku” — Bernard 
Szarliit, 20.30 — Koncert kameralny 21,10 — 
Kwadrans literacki: fragment z powieści Kossak- 
Szczuckiej p. t „Zlota wolność 2125 — Kon- 
cert solistów. Po koncercie komunikaty: meteo- 
rologiczny, policyjny 22.10 — Feljeton p. t, „O. 
pinia publiczna” = wyżł red. Zdzisław „Klesz- 
czyński 2215 — „Z dymkiem papierosa — p. 
Z. Kawecki. 22,35 — Komun kat PA T 23,00 — 
Muzyka taneczna » sali malinowej hutelu „Dris- 
tol", 


KATN ECUK 


TEATR MIFJSKI. 
„ARTYŚCI”. 

Dziś, w środę „Arłyści”, sztuka Watłers'a I 
Homkins'a, kióra po powodzeniu w eryce, 
Berlinie j ostatnio w Warszawie, grana jest przez 
zespól Teatru Mieiskiego z pp. Grywińską, Jar- 
kowską i Woskowskim na czele, 

Reżyserja: K. Tatarkiewicz — Ceny popu- 


larne 

t „WIELKI KRAM", 

Jutro, czwartek, dnia 31 b. m, atrakcyjna 
sztuka P} Shaw'a „Wielki kraw', wystawiona 
po raz pierwszy w Polsce w kapiłalnem wyko- 
naniu najlepszych sił scen warszawskich, kra- 
kowskich I lwowskich z niezrównanym Junoszą- 
Siępowskim w roli króla 


Fr „RYWĄLE”, y 
©. W płatek, 1 listopada, o godzinie 4-ej po 
poludniu po cenach popularnych „Rywale 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia- 
elani Srlwy, Moniuszki Nr, 2, od 10 rano do 
J wieczorem bez pizerwy, i 


— Kom |. 


„tych - miesięcznie, szlifierz szkła po 
trzyletniej praktyce, ma pensię, wyno- 
szącą 7 złotych tygodniowo,” wreszcie 
,praktykanci w  piekarniach zarabiają 
18 złotych tygodniowo. Et, 
_ A jak się przedstawiają ich godzi- 
ny pracy? : 

W Łodzi trzecła część młodocianych 
robotników, którzy nadesłali odpowie- 


dzi na ankietę, pracuje od 10-ciu do 


|13-tu godzin na dobę: „Jakaś 17-letnia 
szwaczka z Lublina podała, że pracuje 
od 7-cj rano do 10-ej wieczorem. Pra 
tykanci piekarniani, pobierający 8 zło- 
tych tygodniowo, pracują przeważnie 
w nocy od 6-ej wieczorem do 10-ej rann 
a więc 16 godzin na dobę! 

Ankieta poruszyła również inne te- 
maty, a więc 


, 
, 
ę 


ukaże się w przeróbce filmowej 
a bie Rota <€kranie 
„a ORAND-KI 


| 


| tyiko 39 proc. posiada własne łóżko | 


a 


k się gra artystów z p. Relewicz 


am 
NA. 


warunki mieszkaniowe 
pracującej młodzieży robotniczej oraz 
powód wybrania tego a nie inicgo za- 
wodu.. -e S rE e kake 
„Go do warunków mieszkaniowych 


|stwierdzono, .że -pa 4670. młodocianych 


robotników 


w mieszkaniu, 
reszta zaś śpi na barłogu, w stajni lub 
na wiórach... 

Co do wyboru zawodu, 
tłumaczy się } 
musem, brakiem zastanowienia i przy- 

padkowością, 
nieznaczna ilość jako powód wybranła 
tego a nie innego zawodu podaje na- 
mowę, natomiast 35 proc. dało pozic- 
szającą odpowiedź 
„z zamiłowania”, 

Dla naszych społeczników ankieta 
młodzieży robotniczej posiadać będzie 
ogromne znaczenie, Cyfry w niej za- 
warte powinny zresztą zainteresować 


większość 


każdego, kto może powiedzieć o soJie, 


że. jest człowiekiem i że wszystko co 
ludzkie — nie jest mu obce. 
MAEI AA TIENTOS KSE 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, środa i dni następnych komedja „Dr. 
JULJA SZABO” Wł. Fodora Sztuka ta zdobyła 
sobie pełny sukces, do czego walnie przyczyniła 
-Ziembińską w. roli 
tytułowej, oraz Januszem Strachockim, H. Bu- 
czyńską, Z. Marcinowską, St Daniłowicz, L, Ta- 
tarskim i St, Bogdanowiczem. 

„KAROLA I ANNY” 

W piątek (Wszystkich Świętych) í w sobotę 
po poludniu po cenach najniższych rewelacyjna 
sztuka L. Franka „Karol i Anna”, która w dal- 
szym ciągu zapełnia widownię. 

„ U +4 RI j? y H7 


aż 


BS 


M cażowana jako „ak 


Ki , niemożliwe... 
29 | bardzo: niechżeż panowie z „Experssu* 


à — — -a 


— 


W SWIETLE KINKIETOW 
—— 


„Gałganek* 
z łezką w oku żegna 
Łódź 


Stefjanja Jarkowska 
sprzeniewierza się Łodzi 
dia Warszawy 


Wypadałoby właściwie zacząć ten 
feljeton jak... nekrolog.. Bo też—nie- 
wesoły jest jego temat dla, wszystkich 
tych teatromanów łódzkich, którzy 
szczerze i bez zastrzeżeń kochają się 
w talencie aktorskim Stefanji Jarkowe 
skiej... ? 

Takich... podobno... jest w Łodzi — 
sporo. Powiedzmy: dokładnie tylu, ilu 
ludzi chadza u nas wogóle do teatru... 
A wszyscy oni z szczerym smutkiem 
przyjmą wieść, że p. Jarkowska — roz- 
staje się z łódzką sceną.., 

Zabiera ją nam dyr. Szyfman, utalen 
towana aktorka zaangażowała się do 
warszawskiego teatru Polskiego na „Dl- 
te” 2 lata... 

— A potem? A 

Potem? odpowiada pytaniem na py- 
tanie p. Jarkowska — a skąd ja mam 
wiedzieć, co będzie potem... Dosyć mam 
tego, co jest teraz... 

— Jakto — ? h 

— No — tak. Dosyć mam zmartwie 
nia, że się rozstaje z Łodzią... Tylko — 
jeżeli pan myśli, że to tylko taki ot:— 
frazes, to już nic nie powiem... i basta, 

I panna Jarkowska robi „buzię w 
ciup', udając zadąsaną. Ale poprzez ten 
żart — z oczu „Stefci” przeziera istot- 
nie jakby szczery smutek — jakby... 
łezka nawet... 

— Czy pani rzeczywiście nie cieszy 
się wcale, że wyjeżdża pani do teatru 
stołecznego, na „wielkie” forum, gdzie 
niezawodnie czeka panią powodzenie..? 


priamy: 

— No — serjo mówiąc — naturalnie, , 
wyjazd do Warszawy jest przecież „t= 
śmiechem losu“ dla aktorki, powaźnym 
krokiem na drodze do dalszej kariery, 
Rozum mówi mi to wszystko.. Ale u- 
czucia — mówią mi ćo innego... Proszę 
‘mi wierzyć... Przecież to takie zrozumia 
łe: jestem” w Łodzi już przeszło 8 lat, 
teatr łódzki to mój pierwszy i jedyny 
dotychczas teatr, w którym występowa- 
łam stale... Tu stawiałam pierwsze kro- 
ki.. Cała moja dotychczasowa młodość.. 
całe niemal życie dotychczasowe zwią- 
zane jest z Łodzią, łódzką publiczno- 
ścią... Tu mnie lubią, tu zżyłam się z 
ludźmi i z warunkami, tu zdobyłam so- 
bie tyle sukcesów i sympatji... Więc jak 
tu teraz rozstawać się z tem wszyst 
kiem?., 

I w oczach sympatycznej, miłej „Stef 
ci“ błyszczą — tym razem już całkiem 
wyraźnie — duże szczere łzy... 
est mi naprawdę smutno rozsta 
wać się z publicznością, z koleżankami, 
kolegami, z personelem technicznym — 
ze wszystkimi, razem i z każdym z o- 
sobna.. Ileż to wspomnień, miłych 4 
serdecznych, zawdzięczam im... 

' Kiedy przed 8 laty przyjechałam do 
Łodzi, miałam raptem 15 lat, Taki ot 
brzdąc jeszcze.. Gdy po raz pierwszy 
iprzyszłam na próbe do teatru, główny 
maszynista, p. erk, zobaczywszy 
mnie u wejścią do kulis, chciał mnie 
zwyczainie wyrzucić. 

— Jazda, jazda, to nie dla dzieci, tu 
dzieciom nie woino się kręcić. Za 
drzwi... 

Musiałam dopiero, z bijącem sercem 
„wyleśitymować się* przed nim, że ja 
wcale „już“ nie jestem dzieckiem, że 
| mam „już 15 lat i że jestem tutaj zaan- 

torka". 

W środę gram po raz ostatni. Taką 
miałabym chęć pożegnać się ze wszyst» 
kimi bodaj — osobiście, ale to przecież 
Więc proszę — proszę 


R ułatwią mi to zadanie... chciałabym tą 


! 


W drodą pożegnać wszystkich moich blis« 


wszystkich 
tych, dzięki którym mój tyloletni pobyt 
w Łodzi będzie dla mnie zawsze najmit 
szem wspomnieniem ż pierwszej młodo- 
ści... 
Czynimy chętnie zadość prośbie sym 
patycznej, utalentowanej artystki, žege 


hg nając ją wzajem najserdeczniej i życząc 


lw stolicy wowych sukcesów na polu 
Melnomeny, której p. Tarkowska służy 
z takim zapałem, talentem i —- humo- 
rem, ' 1 s 

i s 
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film ze 


Dziś i dni następnych! 
; Pierwszy poisk! super- 


scen. Ferd, Goetla, reżyserji 

J. Leytesa. 
Dramat 3-ch serc na tle wojny 
polsko rosyjskiej p. t 
lustracjamuzycz 'aw wykonaniu ork 
ra Rydera 


śpiewem  wedł 


EXPRESS — 


„Z dnia na dzień” 


lestry nod dyr. p, R. Kantora oraz zespołu 
Passe partout i bilety ulgowe nieważne, 
UWAGA : Przebój ten 


Str. 5. 


W rol. głównych: 

kwiat artystów polskich 
Irena Gawęckha, 
Marja Gorczyńska 
Jeż Kobusz, 
ehórainego pod dyr, o. Teodo- Wł. Walter iinne 


=e Początek seansów o godz. 4-€i po poł, ost, 10 wiecz. 
demonstrowany jednocześn e w Łodzi i dwóch największych kinoteatrach w Warszawie 


Gaz zabija kamdytów Jiiesamomwita przygoda 


mie szezedzaąać jednak urzędmiłców| 


Sensacyjne odkrycie policji angieiskiej 


Do skarbca jednego z większych ban- 

w amerykańskich włamało się pew- 
nej nocy trzech bandytów. Bez trudnoś- 
ci dostali się do gmachu, dotarli do skarb 
ca I nikt im nie przeszkadzał, kiedy roz- 
bijali pancerne drzwi. 

Lecz wyprawa na tem się nie skoń- 
czyła, bo następnego dnia wszystkich 
trzech znaleziono nieżywych, w obliczu 
bezmiernych skarbów, po które już tyl- 
ko było rękę wyciągnąć... 

Co gorzej jednak: dwaj urzędnicy, 
którzy włamanie odkryli i pierwsi wesz- 
Ji do skarbca, także nagle zmarli. 

"W sprawę wrmieszała się policja, 
przyczeni stwierdzono, że trzej właniy- 
wacze i dwaj urzędnicy zginęli od jakie- 
goś niesłychanie trującego gazu, który, 
ak się później okazało, wypływa! z ma- 

ńkiej flaszeczki metalowej z chwilą, 

` gdy ktoś chciał otworzyć albo wyłamać 
drzwi do skarbca. Urządzenie elektry- 
czne w tej chwili przechylało flaszeczkę 
której pokrywa odpadała i bez szmeru, 
bez żadnych oznak zewnętrznych, roz- 
chodził się w powietrzu gaz, którego za- 
ledwie 4 miligramy wystarczały, ażeby 
5-cin ludzi zabić. 

Dyrekcję banku pociągnięto do odpo- 
wledzialności. Równocześnie potwierdzi- 
ła się pogłoska, że niektóre banki pry- 
watne w Angljl urządziły w swoich 
skarbcach I szafach trujące pułapki na 
włamywaczy w postaci lewizytu. 

Naturalnie, praktyki tej zabroniono, 
zarządzono dokładne rewizje, a znale- 
zlone zapasy tego gazu zabrano i znisz- 
czono, 

Lewlzyt jest spadkiem po wojnie 

* światowej. Najbardziej trujący gaz jaki 
wynaleziono, którego jednakże podczas 
działań wojennych nie zastosowano, 

Wynalazcą gazu był profesor unl- 


wersytetu w Nowym Orleanie, chemik |psów i kotów. 


Lewis. 


Lewis nadał wynalazkowi swoje mię I letnim w pobliżu niemieckiego miastecz 


| 


ofiarowal go amerykańskiemu dowódz- 
twu, które mu powierzyło dalsze jego 
fabrykowanie. 


Czerwony 


S 


— Dlugo jeszcze do Torunia? —spy 
tął Kilim. ! 

Prawie godzina — odparł szofer. 

— Wiecie gdzie pod Toruniem za- 
czyna się las miejski? 


— Wiem, będziemy tam za czterdzieś | fer. 


ci minut. 

— ŻZjedziemy na boczną drozę, tyl- 
ko trzeba tak wykombinować, żebyśmy 
to zrobili, jak tamci będą za zakrętem— 
zadysponował Kilim. 

— Dobrze, my będziemy już za to- 
rem kolejowym, a oni przed — odparł 
szofer. 

Na bocznej drodze musimy pędzić 


co sił, żeby wyjechać jak najprędzej w 


tę część, gdzie od strony zachodu jest 
również las, gdyż inaczej mogą nas za- 
wważyć po minięciu bocznej drogi. 

— Żeby tylko jakiś pociąg nie wlazł 
w paradę — odpowiedział szofer. 

Kilim nie mógł usiedzić na miejscu, 
nachylił się nad szoferem i jak zbawie- 
mia wyglądał toru kolejowego. 

Auto z policją poczęło nieznacznie 
się oddalać, zostawali w tyle. Kilim o- 
detchnął z ulgą. Po paru minutach znik 
ło z horyzontu. j 

— Czy czasami nie  skręcili oni 
gdzieś w boczną drogę? — rozmyślał 
głośno Kilim. 


| = Nie, tam drogę naprawiają na ca- 


Stefan ©urski. 


! Na szczęście jednak, do zastosowania 
tego strasznego Środka trującego, w pó- 
staci bomb gazowych i gazowych ręcz- 
nych granatów, na terenie wojennym nie 
przyszło, gdyż prezydent Wilson stano- 
wczo używania lewizytu zakazał. 

Po woinie przystąpiono do niszczenia 


lewizytu i wszelkie ślady tego straszne- |. 


go środka zabójczego zniknęły z powie- 
rzchni ziemi, gdy tymczasem, „niewiele 
dni temu w Anglii, przy kontroli piwnic 
jednej z fabryk amunicji znaleziono 4 
waka rezęrwoary, zawierające lewi- 
zyt. ) i 
Stwierdzono, że przechowywana ilość 
starczyłaby na wytrucie dwu miljonów 
ludzi, a dochodzenia wykazały, że w ro- 
ku 1919 gaz ten przewieziono z Ameryki 
do Anglii. 

Pomimo to przeciw fabryce mają 
być wytoczone kroki karne, a całą ilość 
lewizytu zniszczono. ? 

Odbyło się to w ten sposób, że z 
portu w Liverpoolu wypłynął srecjalny 
|statek, który oddalił się 0.200 kim. od 
(brzegu, zatrzymał się w miejscu, gdzie 
wiadomo, Że pannie kilknkilometrowa 
głębia i tam utopił 4 wielkie skrzynie 
ira zawierające zapasy lewizytu. 


ieśtmisico dia psów 
Zwierzętonnu dzieje sie 
czasem lepiej, miż luucdiziorm 


Gdyby wszystkie biedne dzieci dus 
szące się podczas upałów letnich. w roz 
|palonych murach miast i w ich zaduchu, 
mogły korzystać z dobrodziejstwa kolo- 
nji letnich, wówczas moglibyśmy bez 
wyrzutów sumienia zanotować fakt e4- 

zystenoji pierwszego _letniska dla 

Powstało ono w bieżącym sezonie 
ka Lankwitz i założyło je tamtejsze to- 
warzystwo przyjaciół zwierząt. 

Letnisko to składa się z dwu sana- 


A 


iestament |i 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 
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lej szerokości — wyjaśnił szofer. Lecz 
w tej chwili samochód przechylił się 
gwałtownie, pudło przesunęło się w bok, 
stanęli, choć motor warczał z całej siły. 

Kilim wyskoczył pierwszy, za nim szo 


— Jak jedziesz, ślepy  durhiu? — 
wrzeszczał Kilim. ; 

— To nie gadaj pan do mmie! — od 
powiedział szofer. 

Prawem tylnem kołem tkwili w ro- 
wie, motor nie mógł ich wyciągnąć. 

— Wysladajcie, może tak weźmie— 
powiedział szofer. 


Walerka i Rolle wysiedli, lecz i to k 


nie pomogło. 

— Wszyscy do roboty — rozkazał 
Kilim. 1 

Przystąpiono do wyciągania auta, 
tylko Rolle i Walerka stali na środku szo 
sy. 

— No, jazda, co to faśnie pan nie łas 
kaw?! — zwrócił się Kilim do Rollego. 

— Nie! Ja się nie boję policji! — od 
powiedział hardo Rolle, lecz nim Waler- 


ka zdążyła się spostrzec, Kilim swą cięż | - 


ką łapą uderzył Rollego w twarz. 
Czekaj, ia ci tego nie zapomnę! 
— drżącym głosem zawołał wzburzony 
Rolle. f ; 

— Milczeć! — zawołał. Kilim, zajęty 
już przy wyciąganiu mas. ynys wim: 


$ drzewii 


.|siąt — osiemdziesiąt kroków i padł wy- 


E .Dobij nie się Kilima nic pomogło, 


pilota na podnieónym: szlam 


doświadczonych lotników, spowodowa- 
ny był tem, że komendant, dając znak 
do odlotu, nie zauważył, że jeden z ucz 
niów jest jeszcze na dolnem. rusztuywa= 
niu pod aparatem, zajęty oglądaniem 
maszyny. 


| Przed paru dniami we włoskiej rzą- 
dowej szkole lotniczej Caserta, odbywa 
ły się inauguracyjne ćwiczenia. 
Polegały one na tem, że uczniowie 
po raz pierwszy mieli wylecieć w po- 
wietrze bez żadnęgo towarzystwa, bez 


nauczyciela, jako nowi, samiodziclni Przypadkowy pasażer zorientował 
piloci. ej się odrazu, że zeskoczenie oznaczałoby 
Gdy jeden z uczniów zasiadł najdla niego śmierć, a ponieważ krzyki I 


wydrapywanie się na gondołę aeropla- 
nu byłyby wywołały: niezawodnie od- 
wrócenie uwagi pilota w naikrytyczniej 
szym momencie, więc siedział cicho, Go 
póki aparat nie znajdował się na bez- 
piecznej wysokości. 

Wtedy, aby dać znać o sobie, kaszl- 
nął kilka razy i zaczął powoli wydra- 
pywać się ku podstawie jednego ze 
skrzydeł. i i 

Kaszlnięć naturalnie nie było ly- 
chać wśród huku śmigła, a zjawienie 
się „ducha“ nie pozbawiło naszczęście 
równowagi umysłowej pilota, dzięki 
czemu cała przygoda skończyła isę zu- 
pełnie nieszkodliwie* 
CEPET OEE WOT 


| | | STANIEWSKIEM 
DNEDISZZIZET ZWIEDZA KATY 

przy uł. AL Kościuszki 75 

Dziś i codziennie o 8-ej wiecz. = 
Wielkie Widowiskć 
z nowo przybyłemi atrakcjami “1 
00069690003639000207300000000600 


Dr. med. 
Ja 


miejscu pilota w samolocie, koledzy jc- 
go obejrzeli aparat i dokonywali vsta- 
tecznych poprawek, komendant szko- 
ły dał znak dò odlotu. 

Młody pilót. nacisnął odpowiednie 
dźwigi, koledzy jego puścili w ruch 
śmigło i aparat lekko uniósł się w górę. 

Wtem na 1 ze skrzydeł aparatu uj- 
rzał twarz swojego kolegi, potem całą 
jego postać, która z. trudnością posuwa- 
ła się ku gondoli. - . 

‘Pilot nie stracił jednak zimnej krwi 
i panowańia nad. aparatem, a dobrze 
zrobił, bo nie był to „duch“, jak myślał 
z początku, lecz żywy człowiek, który 
wydostał się wreszcie ze swego trud- 
nego położenia. Poczem “obaj lekko i 

gładko wylądowali na aerodromie 
szkoły. i 20%. 

Wypadek ten, który wykazał nie- 
zwykły spokój i pewność siebie obu nie 

pozę» AA 7 ywa JT ESRA 


torjów, jednego dla psów i drugiego dla 
kotów. Zwierzęta te posiadają każde 
(osobną kabinę i wspólny pięknie 'za- 
i ony urządzonych plaż słonecz- 
nych Pensjónarże otrzymują. wykwint- 
fe i sufe pożywienie i korzystają z fa- 
chowej opieki lekarskiej, Opłata od psa 
wynosi na nasze pieniądze od 3 — 

i pół złotego, od kota 1,5 — 2 ipół zło- 
tło i ' 

t. Letnisko to cieszyło się tego lata 
wielką frekwencją 


POLAR 


„Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul, 6-90 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 


teL 64-21 


Kilim począł! szeptem naradzać się z 
pomocnikiem i szoferem. Postanowili 
resztę nocy spędzić w jakimś toruńskim 
hotelu, jutro zaś po południu wrócić z 
powrołem do Łodzi. Z rozmowy, której 
urywki dolatywały do uszu Walerki, 
wynikało, że Kilim pożycza pieniądze od 
szofera, który acz niechętnie, lecz zmu- 
szony był zgodzić się na prośbę Kilima. 

— Ma pani coś pieniędzy? — spytał 
Kilim. | 

— Sto złotych mam wsz 
odpowiedziała Walerka. / 

— Starczy — powiedział Kilim. / 

Ruszyli do hotelu na przedmieściu 
Torunia, gdzie przedewszystkiem nposta= 
nowili zmienić tablicę na samochodzie 
umieszczając numer województwa po» 
morskiego. 

Na mieście Kilim dowiedział się, Że 
przyjaciel jego Ignacy Potomek siedzi 
w ulu za jakieś poważniejsze włamanie, 
zaś kochanka jego córka Wolfowej po- 
cieszyła się kimś jnny'n į obecnie prze- 
bywa w Gdańsku. Ludzie zaś, którzy 
go o tem poinformowali, niczem więcej 
jak informacją, służyć mu nie mogli. 

— Bryndza kompletna — cipowłada 
no mu wszędzie, a sam przekonał się, 
Po dłuższem dobljaniu się dopiero o- | ° Mole ya CAE ie mera KE 
tworzono furtkę. cać do Łodzi I szukać pomocy u Waler- 

— Co to za goście nocni? — spytała | pr E, 
gospodyni Marta Wolf. a 

— Jest Ignacy Potomek? — spytał 
Kilim. 

— A co pan ma do niego? 

— Nie poznaje mnie pani, pani Wolf, 
prawda? Jestem Kilim, pytata się czy jnie uciekł. Wsypałby nas z kretesem t 
jest Ignacy Potomek? , [byśmy się spotkali z Fotomkiem, a ja 

— Jest, ale w więzieniu — odpowie- | dziękuję za takie orzyjemności, nie po- 
(działa Wolfowa i czemprędzej zręcznie | to przyjcżdżałem tutaj = 
zatrzasnęła furtkę. 


"Na szosie ukazało się znów auto po- 
licyine. j 

— Bądź zdrów, psie parszywy! — za 
wołał Rolle i nie zastanawiając się nad 
tem co czyni, począł biec w kierunku 
nadciągającego pościgu. 

— Trzymajcie go! Nie strzelać! — 
zawołał Kilim, widząc, że pomocnik je- 
go wyciąga broń. 

Rolle przebiegł zaledwie siedemdzie- 


czerpany na ziemię. ystkiego — 


Podniesiono go i wrzucono do auta, 
po chwili wyciągnięto je wreszcie i ru- 
szono dalej, 

— Jeszcze my się oblczymy — zawo 
łał Kilim gniewnie do Rollego. 

— Obliczymy się, z pewnością — 
odparł Rolle, odsuwając się od Walerki. 

Pędzili, jak szaleńcy. — Zakręt, bocz 
na droga, wreszcie są na drodze, zakry- 
ci z obu stron gęstym lasem. 

.— Do Wolfa! — rozkazał Kilim. 

Przejechali około dziesięciu kilomet- 
rów wśród lasów. Zatrzymali się obok 
jakiegoś schludnego, murowanego dom- 


u. 
Kilim wysiadł, nakazując wjechać im 
na podwórze. 


W ponurym nastroju powrócił Kilim 
do hoteliku. 

Na pytania swego kompana nie ra- 
czył nawet cupowiedzieć. 25! 

— Pilnui tego człowieka, żeby nam 


Po umływie kilku minut Killm chras 
pał w ubraniu na łóżku, (D. c. n.) 
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21814 1664 318073 244 161527 1034|] 2003 1054 343019. BaT. 39016 62A] Gb skórnych. 
śniadanie | podwieczorek, Tejże tirmy zna- 
komika w Śnieaokę slerylizowana 1 homogenizowana poleca Jedy- 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkana, 


otaczałącego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej = 


Park Kolejny znaiduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane nalestetyczniej, oświetlone będę od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 

Reklama świetlna jest tania I celowa B 
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Idoalem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwili na świeżem powietrzu pozbawionem zabójczych mlazmatów gruźlicy, nie przesyconem dymem | wyzie- 
koi jak PZ: Łodzi. Jest jednakże wykluczonem, aby pracownik, po srode Pois czy fabryki mógł się udawać codziennie na wieś wraz ż całą rodziną, byłoby to zbyt 
opotliwe i kosztowne. 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestję tę NE w sposób doskonały I najbardziej pod każdym waste, wskazany, stwarzając 
AJWIEKSZĄ MIEJSCOWOŚĆ LETNISKÓWA POD ŁODZIA. 
Klika tysięcy parcel leśnych, to” POP do użytku PRSEIESEYUJ, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozlezłe 


(Ńajwiększe klimatyczne letnisko) MIASTO — LAS.) ' (Największe klimatyczne lefmizk©) 


Ceny parcel bardzo przystępne | warunki kupna dogodne, Działka posiada 1.000 metrów kwadr. obszar, w cenie po 40 do 85 zr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia 
zalestenia, fakości terenu, położenia dzlałki ełe, etc. Przy kupnie na raty. NADYNCE: o 25 proc, (to lest 1/4) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na jeden rok Przy 
tranzakciach gotówkowych oraz dla Instytucyj spolecznych I samorządowych — rabat 

TERENY LETNISKOWE MAJATKU SOKOLNIKI położóne są o 16 kim, od Łodzi, 8 kim: od miasta Ozorkowa, 7 kim, od miasta Zgłerza, I? pół od lini trannie tôdż— 
Ozorków (przystanek tramwajowy Emila). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach: m. Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CAŁA POKRYTA JEST LASEM S50- 
A W celu utrzymania leśnego charakteru terenów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedynie wycięcie 30 procent drzew, znajdujących się 
na dzialce 

Warunk! komunikacyjne ze wzgłędu na linię tramwajową Łódź—Ozorków dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Łodzi tramwajem trwa około 30—40 minut. 
Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowizacyjne Idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek, 

Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już śą kilka tysięcy działek. Pozostała nie wielka już ilość = lorone do nabycia w BIURZE SPRZEDAŻY. 
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Łódź na zjeździe 


gwiaździstym w Monte-Carlo 


Na zjazd gwiaździsty do Monte Car- 
ło wyjeżdża z Łodzi z ramienia Łódzkie 


ski. Dotychczas inne zgłoszenia 
wpłynęły. 


Jutro rozpoczynają się 
zmisirzostwa Eislubów żydowskich 


W dniu jutrzejszym rozpoczyna się|dowskie w kraju, tak że turniej uważa- 


ganizowany przez tamtejszą Makkabi 


nie |dla footbalowych drużyn żydowskich. 


W turnieju tym obok drobniejszych klu 
bów wezmą udział najlepsze drużyny ży- 


go Automobilklubu p. Maurycy Poznań- w Krakowie wielki turniej piłkarski or-|ny jest niejako za nieoficjalne mistrzo- 


stwo klubów żydowskich. Z Łodzi wy- 
jeżdża na turniej ten drużyna Hakoahu, 
która jako zespół A klasowy dopuszczo- 
na zostanie do rozgrywek finałowych. 


Rewelacyjne publikacje Hofta 


o pseudo amatorach norweskich,którzy pobierali pensje 


Charles Hoff, były mistrz świata w 
skoku o tyczce, jeden z najlepszych re- 
prezontantów Norwegji na Igrzyskach 
Olimpijskich w Paryżu 1924 roku, jest 
obecnie naczelnym redaktorem pisma 
sportowego w Oslo „Sportsmonden'*. 

Z tytułu tego stanowiska został or 
pociągnięty do odpowiedzialności sądo- 
wej za zamieszczenie w powyższem 
piśmie szeregu artykułów, znieważają- 
cych jakoby sport norweski. 

Proces sądowy został już wytoczo- 
ny. a zamieszczane z przewodit Sądo- 
wego sprawozdania zawierają bardzo 
wiele materjału kompromitującego istot 
nie sport norweski. Specjalnie interesu- 
jące szczegóły wyszły na jaw w spra- 
wie amatłorstwa sportowców norwe- 
skich, uchodzących przecież za pra- 
wych amatorów, 

Okazuje się, że słynny łyżwiarz 
Ballangrud „zarabia* miesięcznie 2.000 
koron, wzamian za co zobowiązał się 
nie przejść do Robotniczego Związku 
Sportowego... Jeden ze świadków za- 
pytany, czy łyżwiarze stale pobierali 
pensie oświadczył, że już od roku 1927 
utrzymywanie łyżwiarzy przez zwią- 
zki sportowe stało się przyjętą „zasadą“. 
Wysokość honorariów waha się w za- 
leżności od wartości łyżwiarza, "=" 

Jedni pobierają niewiele 40—50 ko- 
ron miesięcznie, ale słynne asy jak 
Thunberg, Ballangrud czy Olsen pobie 
rają nieporównanie więcej. 

W toku badań wyszło także na jaw. 
że przewodniczący z nowerskiego 
związku piłki nożnej spekulował dla 
własnego zysku na organizowanych 
przez związek imprezach piłkarskich, 
asekurując je na swój własny rachu- 
nek od.» deszczu. 

W czasie przewodu sądowego wy- 
szły równieź na jaw Inne szczegóły 
kompromitujące w wysokim stopniu 
norweski sport amatorski. 


Łódź—Warszawa 


w nadchodzącą niedzielę 


Międzymiastowy mecz piłki koszyko 
wej Łódź — Warszawa o puhar Zawądz 
kiego odbędzie się definitywnie w dniu 
3 listopada w Łodzi. 


Kurs pływacki wŁodzi 


Kurs pływacki w basenie zgierskim, 
organizowany przez łódzki ośrodek wy 
chowania fizycznego i przyspnsobienia 
wojskowego. prowadzony przez mistrza 
Polski kpt. Kuncewicza cieszy się kolo- 
salną frekwencją ćwiczących. Kurs jest 
przepełniony. 

Kpt. Kuncewicz jest ze swych prac 
treningowych w Łodzi bardzo zadowo- 
lony. Materjał ćwiczących jest bardzo 
dobry. Uczniowie robią z dnia na dzień 
duże postępy: 

Ćwiczenia odbywają się dwa razy 
tygodniowo, w środy i soboty od godzi 
ny 6-ej wieczorem. 


Trzecie spotkanie 
Prosna—Bieg 


Nie ulega kwesti że pseudo ama- 
torstwo wkrada się obecnie do wszy- 
stkich niemal gałęzi sportu. 

Trudno nie nazwać zawódowstwem 


Pseudo amatorstwo staje się jak wi- 


dzimy chorobą nawet najbardziej ama-| 


torskich krajów, uchodzących dotąd za 
zupełnie „czyste“ od zadowostwa. Mię- 


przeróżnych wyjazdów do krainy dolara|dzynarodowe Federacje sportowe win- 
czy Australji gwiazd sportowych, które |ny poważnie się nad tą sprawą zastano 
pobierają niezwykle wysokie honorariaj wić, bowiem całemu światu sportówe- 
za swe „występy“, naturalnie tytułem| mu grozi ogromne niebezpieczeństwo. 


zwrotu kosztów utrzymania itd. 


Slibe walczy 10 listopada w Żodzi z Wofzką 


w ramach zapasów otśanizowanyci przez 
Zmiązceck Bokserski 


Sezon bokserski w Łodzi rozpoczy= 
na się w dniach najbliższych. Łódzki 
Okręgowy Związek Bokserski ma cały 
szereg projektów na najbliższą przy- 
szłość. Bardzo bogato zapowiada się 
program na miesiąc listopad. 

Jako pierwsza impreza nowego se- 
zonu pięściarskiego w Łodzi odbędzie 
się występ czołowych pięściarzy śląs- 
skich. Na dzień 10 listopada zaproszono 
do Łodzi trzech najlepszych pięściarzy 
nie tylko Górnego Śląska, ale i Polski. 
Na plan pierwszy wysuwa się najklasy- 
czniejszy nasz pięściarz, mistrz Górny, 


| następnie dobrze znany w Łodzi Woch- 


nik, oraz czołowa waga ciężka Wotzko. 

O ile supremacia Górnego w swojci 
wądze datuje się od trzech lat, o tyle 
Wotzka jest dziś, po tragicznej śmierci 
Kupki, najlepszym przedstawicielem 
polskiego  nugilatorstwa wszystkich 


wag. 

Przeciwnikiem Górnego będzie pra- 
wdopodobnie Cyran, względnie Ganca- 
rek. Przeciwnik łódzki nie jest jeszcze 
ustalony i prawdopodobnie rozegrane 


będzie spotkanie kwalifikacyjne między 
Cyranem a Gancarkiem: Przeciwnik 
Wochnika jest już ustalony. Jest nim 
Seweryniak, który znajduje się w zna- 
komitej formie. Kolosalne zajnteresowa 
nie wywoła bezwątpienia start Stibbe- 
go, po przeszło półtorarocznej bezczyn- 
ności. Jak juź donosiliśmy, Stibbe za- 
brał się energicznie do formy i przez 
dwa tygodnie był pod ścisłem kierow- 
nictwem trenera związkowego Nispla. 
Stibbe treningu nie zaniedbał i znajduje 
się dziś pono w doskonałej formie. O- 
becnie, mamy tylko dwuch poważniej- 
szych pretendentów do korony mistrza 
Polski wszystkich wag. Są nimi: Stib- 
be i Wotzka, to też mecz tych dwuch 
pięściarzy w dniu 10 listopada będzie 
nieoficjalną walką o tytuł mistrza Pol- 
ski wszystkich wag. 

Zawody tych trzech wyżeł wymie- 
nionych par, będą głównym punktem 
zawodów organizowanych przez Okrę- 

ówy Związek Bokserski w sali Zje- 
noczonych. 
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W icki sposób Sożoń wyśrała zawody 
Mecz piłkarski Pogoń — Czarni, ro-|w tych samych warunkach t. jk wsku- 


żegrany ubiegłej niedzieli we Lwowie 
odbył się wśród niezwykłych wa 
runków. 

Niemal przez cały czas zawodów 
Czarni atakowali przeciwnika, byli o 
klasę lepszym zespołem, a mimo to za- 
wody przegrali. 

W czasie gry gdy atak Czarnych 
nawet z najbliższej odległości strzelał 
w aut odzywały się. liczne głosy publl- 
czności: „bujda, 

W drugiej połowie meczu Pogoń gra 
ła w „dziesiątkę* z powodu wyklucze- 
nia z gry Myszkowskiego i mimo, iż 
wyraźnie się ograniczała do defenzywy 
zdobyła zwycięską bramkę przez tego 
samego gracza, który uzyskał goala w 
pierwszej części meczu dla Pogoni oraz 


tek błędu obrońcy drużyny przeciwnej. 
Sędzia p. Arczyński po zawodach o- 
świadczył: „Ze strony Czarnych sztu- 
ką było te zawody przegrać”... 

Bezpośrednio przed zawodami za- 
szedł pierwszy w Lidze wypadek, by 
delegat związku nawoływał drużyny 
do gry fair. Mianowicie przewodniczą- 
cy Wydz. Gier i Dyscypliny Ligi mir. 
Piasecki wygłosił dłuższe przemówie- 
nie do graczy obu drużyn, nawołując do 
gry fair I nie uciekania się do niedozwo 
lonych środków. Nie pomogło to jednak 
bowiem w drugiej części meczu działy 
się na boisku rzeczy, które wystawiają 
niezbyt chlubne świadectwo obu ze- 
społom. 


e= nw i mma 


Hasmonea zwycięża Kadimah 


Mecz Hasmonea — Kadimah zakoń- | Hendeles — Lanenburg II 21:6 21:13; 2:0 
czył się wynikiem 14:6 na korzyść mis- | Fein S. — Lipiński 21:16 21:12; 2:0. 
trza Łodzi. Kadimah dowiodła, że posia- | Sztajnsberz — Widawski III 21:15 21:18 


da w swoim gronie kilka bardzo poważ- 


Trzecie a zarazem decydujące spot- inych jednostek jako całość, jednak oka- 


kanie o wejście do klasy A odbędzie się 
już w nadchodzącą niedzielę na neutral- 


zała się jeszcze zbyt słabym przeciwni- 
kiem dla Hasmonei. Wyróżnili się z Has- 


2:0. 

Frenzel — Szajniak 21:12 21:11; 2: 
Gutman — Widawski I 10:21 20:22; 0:2 
Szottland — Widawski I! 21:8 21:17; 2:0 


nym boisku w Pabianicach. Zawody pro|monei: Edelbaum, $zotland, Hendeles ż | Inselstein — Lewkowicz 20:22 19:21; 0:2 
wadzone będą systemem puharowym aż | Kadimahu Lewkowicz, 
do zwycięstwa. Drużyna Biegu jest fa- 
worytem spótkania i ma daleko więcej 
szans od Prosny. 


Widawski S. 
Poszczególne partje przedstawiają się 

następująco: 

Josipowicz M. —- Fajwisz 21:15 21:14 2:0 


Edelbaum — prad Sb I 21:10 21:10; 
2y 
Hauchman — Ek pg 14:21 18:21 


w piątek z Widzewem 

Jak się „Express Wieczorny” dowła 
duje, odbędzie się w nadchodzący pią- 
tek na boisku przy ul, Wodnej o godz. 
1l-ej przed południem towarzyskie 
spotkanie footbalowe Turyści — Wie 
dzew. Drużyna Turystów wystąpi w 
nieco zmiennym składzie z dwoma no- 
wemi pomocnikami, którzy powrócili z 
wojska Preisentancem i Altoffem. Wi- 
dzew wystąpi również w swym najsil- 


niejszym składzie. O godz. 9-ei odbę-= 
dzie się przedmecz. 


Hiszpanja pokonana 
przez Włochy w meczu teni- 
sowym 


Ubiegłej niedzieli odby? się w Bar- 
celonie międzypaństwowy mecz tenl- 
sowy Włochy — Hiszpania, zakończo- 
ny porażką drużyny hiszpańskiej 5:7, 


Hakoah wiedeński 


znów poważnie zagrożony 


Hakoah wiedeński jest znów poważ- 
nie zagrożony i jednym z kandydatów 
do drugiej Ligi. Hakoah zdobył dotych- 
czas zaledwie 2 punkty i zajmuje ostat- 
mie miejsce w tabeli. Ubiegłej niedzieli 
Hakoah przegrał spotkanie do druży- 
ny W: A. C, 0:2, przyczem trzej gra- 
cze drużyny żydówskiej Weis, Feldman 
i Matz zostali wykluczeni z boiska za 
brutalną grę. 


Dochody Paolina 
z meczów bokserskich 


Paolino zarobił dotychczas w Ame- 
ryce 250 tysięcy dolarów. Nie jest to 
coprawda zbyt duża suma w porównę- 
miu z zarobkami Dempsey'a i Tunney'a, 
ciekawe jednak w jakich meczach zo» 
stała zdobyta. Za trzy spotkania z Do- 
grady, Fierro i Smithem otrzymał Pao- 
lino 10 tysięcy dolarów. Były to pietw- 
sze spotkania Paolino. W następnych 
meczach Paolino zarabiał coraz więcej. 
otrzymując za jeden tylko mecz ze 
Schmellingiem 72 tysiące dolarów. 


Sportowcy 
wciąż protestują 


Wręczenie „Łuczńika” prot Wittiga 
zwycięskiemu klubowi — Polonii — 
zostało narazie wstrzymane, ze wzglę- 
du na to, że do Polskiego Zw. Lekko- 
atletycznego wpłynął protest A. T. S-u 
przeciwko oddaniu „Łucznika* Polonii, 
ponieważ zawodnik tego klubu Puczyń- 
ski startował w Maratonie bez zezwo= 
lenia lekarskiego. 

Jak widzimy nietylko piłkarze po- 
trafią protestować... 


Nowy klub 
sportowy w Łodzi 


Przed kilku dniami założony został 
w Łodzi nowy klub sportowy pod nazwą 
Jutrznia, który w szerszym zakresie pro 
pazować będzie wśród swych członków 
gimnastykę. 


Mistrzostwa Łodzi 
w ping-pongu 

W najbliższym czasie rozpoczną stę 
w Łodzi mistrzostwa ping - pongowe, 
«tóre będą o tyle odmienne od zeszło- 
rocznych, że z każdego Klubu dopusz= 
czoha zostanie tylko jedna drużyna re- 
prezentacyjna. Pozatem kluby ping » 
pongowe będą podzielone na klase A i B 
W r. b. rozegrany również zostanie tur 
wę ping - pongowy o mistrzostwo Poł 
s 


Akademickie misfrzosfwa 


narciarskie 
Tegoroczne akademickie 
stwa narciarskie odbędą sje w 
w dniu l i2 lutego, 


mistrzó- 
Wilnie 


y 


zniżfieę 


dyskonta mw Angliji 
zapowiedział minister 
handlu Graham 


Londyn, W€ października. 
_ W związku z wydarzeniami na giet- 
dzie nowojorskiej i znanym odpływem 
gotówki, jakuteż złota do Londynu, an- 
glelski minister handlu Graham zapowie- 
dział w dniu wczorajszym zniżenie sto- 
py dyskonta w Anglii. 
Na giełdzie londyńskiej zaznaczyła 
się zwyżka kursu walorów państwo- 
wych, 


orowe 
pomietrze 


w magaxunach 
somwiecficfa 
Ryga, 29 października. 
„Wieczerniaja Moskwa” donosi o 
skandalicznym wyniku rewizji magazy- 
nów i składów wydziału aprowizacyjne- 
go moskiewskiego sowietu, zaopatrują- 
cego stolicę sowiecką w żywność, 
Wskutek niedbalstwa urzędników 
dowożone z prowincji transporty niero- 
gacizny i ptactwa domowego giną «= 
głodu, z powodu nieotrzymywania w cią 
gu kilku. dni pokarmu, | 
W składach i podwórzach leżą ty- 
słące zdechłych kur, gęsi i kaczek, za- 
rażając powietrze w całej dzielnicy. 
Zanotowano wiele wypadków sprze- a 
daży przez spółdzielnie sowieckie mię. l E 
sa, zawierającego mikroby, ||, JEŻ 2 
Kierownik wydziału aprowizacji Fi- 
lipow, został aresztowany, ' 


Frac na gieldzie 


nowojorskiej 


sa NEW-YORK. 29 października. 

_ Na zaproszenie Morgana odbyło się 
tu zebranie bankierów amerykańskich 
w sprawie zażegnania kryzysu na gjzł- 
dzie. Wczorajszy spadek kursów był już 
dla wszystkich olbrzymią niespodzian- 
ką. Powszechnie spodziewają sie, że po- 
mimo sprzecznych dotychczas zapowłe- 
dzj z kół urzędowych nastapi jednakże 
wydanie deklaracji rządowej wyjaśnia: 
ącej sytuacje. 
WIOSCE 


FKiófewsGkie dluśi 
dnie... 


Sztuczne WUSPU 


PRACA Kada zał” Wr M 


dla lotników. 


„uratowała pasaże 
W słynnej swej powieści „Człowiek 
| Śmiechu* Wiktor Hugo opisuje potężną 
"scenę tonącego okrętu, na którego po- 
‘kladzie znajduje się gromada zakonnic. 
Okręt idzie pod wodę, a zakonnice 
spokojnie patrzą jak fale sięgają im po 
— „kolana, po pas, po ramiona, po szyję. I 
Ośmioletni król rumuński Michal wdział | giną z modlitwą na ustach. 
w tych dniach, na urodziny swe, po raz Otóż podobna scena rozegrała się w 
pierwszy... dlugie spodnie. Skończył już |tych dniach w Belgji, tylko nie na wo- 


| osiem lat. dzie, ale w powietrzu i z tą jeszcze od- 
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„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5. zł. TZM 


P renu m e r ata «miesięcznie —Zagranicę 7 złotych miesięcznie, 


Odnoszenię do domów 40 groszy. 


„ Redakcja I Administracja, Plotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— 
| Telefon administracji 22-14— = — == — po poł Rekopisów miezamówio ` 
| Tcletony redakcii 27-24, 36-43, 36-44 nych mie zwraca się, — — — 


Tar wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


W drukarni „Re 


wici e, Treming sław 


p c z NEA 


w Amery ce -TOZ zęto już Budowę: Krk sełucziych wysp dla aerop!anów. 
Wyspy. będa, mnieszozone w kilku miejscach Atlantyku, aby służyć jako stacje 


Modlitwa wśród ośnia 


z 


bołssersisich 


Dwie sławy bokserskie: olbrzym CARNERA i champion wagi muszej FRANKIE GENARI podczas ćwiczeń codztene 


nych w Windsor, | | 


* R.. 
$ 


į 


— + 


Była księżniczka panującego domu 
Anhalt, regencji jednego z udzielnych 
państw niemieckich, wstąpiła do teatru 
i występuje obecnie w Berlinie w teatrze 
Trianon, pod nazwiskiem Elżbiety Stric- 
krott. Była panująca gra tytułową rolę 
| w komedji „Królewska baletnica“. Na 
rów płonąceśo samolotu | powyższem zdjęciu widzimy ją w tej roli. 

mianą, że skończyła się szczęśliwie, URE RIOSZZOE EOT EU SZCZE ŻORY EKO SE 
Mianowicie w samolocie pasażer- 
|skim, który leciał nad prowinaą Ant- 
werpii, a unosił ze soba 12 pasażerów, 
nagle na wysokości 300 metrów wy- l przyczyna była podobna. Oto po- 
buchł pożar. między pasażerami znajdował się ksiądz 
Sytuacja wydawała się beznadziej- | katolicki, który wszystkim zagrożonym 
na, pomimo to lotnik skierował aparat udzielił ostatniego rozgrzeszenia i przez 
ku ziemi, próbując lądować. całą płomienną drogę na ziemię odma» 
Udało mu się to szczęśliwie. Nikt nie; wiał modlitwy za konających, które ue 
i stracił życia: A udało się dzięki temu, że: spokoiły serca zagrożonych. 


pasażerowie zachowali w obliczu śmier- 
ci spokój owych zakonnic, które toną. 


JONA 
jn. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

[e 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
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Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejszą 
zł. 1.20, poszu!:. pruży 10 groszy. «I i 


publiki” sp. z ogr. odp., Piotrkows"a 49 | 64, Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


